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B u r z a  n a  W s c h o d z i e
Ko&L}nMtkis rząd u  z C z a ń -S u e -L ia n g e m

•jo-ozny stisa Imepesow Japonii
NAN KIN -, 23. 1 2 . D z ia łan ia  w ® , dniowy. N astąp iło  to na ie ie g ra - 

jen n e  przeciw no powstańcom  zo- łicŁną prośbę Sunga- k tó ry  przy­
sta ły  zaw ieszone na okres trz y - 1 oył do S ian  F u .

N A N KTN , 27. 12 . J a k  p odaje  
Ogłoszony tu urzędow y kom uni­
k at, w o jaka rządu centralnego 
zdołały oczyścić  ze zbuntow anych 
oa a z ia ło  iv położoną n a  w schód 
*d  Czerw onej rzeki część prowin, 
c j i  Szen si. Z rew oltow ane oddzia­
ły  odrzucone z o sta ły  w  k!erunku 

iWeinan, oddalonego o 50 Lm. od 
S ia iifu . P c z y c je  w o jsk  m arsza Jka 
C z a ń  - Sue - L ia n a  pod W einan 
oom bardow ane b yły  przez sam o­
lo ty  rządow e. N a  S ia n  F u  m asze­
ru ją  od południow ego w schodu 
dw a nowe k orp usy w o jsk a  nan- 
łd ń su eg o . Z aaan iem  o p eru jących  
k orp u sów  je s t  opanow anie m iasta 
i uw olnienie m arsza łk a  C zań-K ai- 
S zek a .

L O N D Y N , 27. 12 . Z  Tokio do­
noszą, ie  am b asad or ch iński S ju - 
Sżi-In  p rz y ję ty  b y ł przez m inistra 
sp ra w  zagranicznych. A ritę , któ­
ry  zakom unikow ał mu, i e  w iad o­
m ość o kom prom isie, osiągniętym  
rzekomo m 'ędzy C zaii-Su e-L ian . 
g-em a  rządem  ,’ ankińskim , w y 
w a łu je  w Ja p o n ii poważne zan ie­
pokojenie,

Z a w f t s z e n i e  b r o n i
LO N D Y N , 27. 12 .  Z S za n g h a ju  

donoszą, ie  mai szalek  C z a n -K a i-  
Szek w ysto sow ał do rządu nankiń 
skiego list. M arsza lek  C zań  • K a i-  
Szek  pros* w tym  liśc ie  o n atych ­
m iastow e zap rzestan ie  krokow 
w o jen n ych  a  zw łaszcza  o zanie 
ch an ie  a k c ji lo tn iczej przeciw ko 
m iastom , zn a jd u ją cym  aię pod 
w ładzą C zań  • S u e  - 1  iana.

Pośpieszni! ercokuircls Mr
Ą n a u * & H p a  w  B a i ^ c e S o n i e

27. 12 .

Kafla kantonu genewskiego
Wysiedla koniunizującego redaktora

Sukcesy Zeppelinów
O głoszone przed p aru  dniam i 

dane co do ruchu statkam i po 
w ietrzn ym i typu  Z ep reh n  przez 
A tlan tyk , dowodzą, iż  kom unika­
c ja  ta może s ię  poszczycić  nie la ­
da sukcesam i. W r . 1936  podwo­
jono ilo ść  przelotów  przez A t la n ­
tyk r  porów nam  a i  r .  ub. Od 
końca m arca  do początku g ru d ­
n ia  sta tk i pow ietrzne lin ii Zep­
p elin  o d b yły  2 0  p rzelotów  do po­
łud n iow ej A m eryk i ( 1 3  lutów 
G ra f  Zeppelin  oraz 7 lotów  H ;n- 
d en b u rg ). Do A m eryk i ró łn . od­
byto 1 0  p rzelotów .

T ra s ę  F r a n k fu r t  oad  Menem-

G E N E \V A , 27. 1 2 . R ad a stanu  
kantonu genew skiego postanow i­
ła  dziś ouebrać C arlo  a  -Prato , r e ­
daktorow i naczelnem u „ Jo u rn a l 
des N a tio n s"  p raw o pobytu w Ge­
new ie. ■

Jed n o cześn ie  ra c a  stan u  po­
s ta n o w ią  zw rócić  się  do w ładz 
fed e ra ln ych  z p roo ozycją  w yd ale­
n ia  red  A  P ra to  z terytorium  
k o n fed e ra c ji sz w a jc a rsk ie j, po­

niew aż d z ia ła ln o ść  w ym ienionego 
d zienn ikarza może n araz ić  na 
szwank bezpieczeństw o konfede­
ra c ji .

P ostan ow ien ie  ra d y  stan u  kan­
tonu genew skiego pozostałe  w 
zw iązku ze sk ra jn ie  a n ty fa sz y ­
stowskim  nastaw ien iem  dziennika 
„ Jo u rn a l des N a tio n s" oraz jego 
gw ałtow n ą kam panią  ąn tyw ło ską

G e n e r a l  F r a n c o

R io  ae  Ja n e iro , licz ą cą  10  rys. 
km ., przebyw ano w 83 godz. R e ­
kord ow a ja z d a  F ra n k fu rt— Lakę* 
h u rs t  (U S A ) odbyła się  w 43 go­
dzinach.

Razem  statki pow ietrzne Zeppe 
lin  -  R eed erei od były  600.000 
km., przew iozły  3530  go ści i 30 
ty*«. k g  bagażu.

P A R Y Ż ,
d-onoszą, że e w a k u a c ja  M a d ry ir  
odbyw a się  w  tem pie przy.spić.^zo- 
n*m. Codziennie od jeżd żają  po­
c iąg i z ludnością cyw iln ą  w kie­
runku B arcelo n y , W alen cji i A li­
cante. P rz yp ływ  uchodźcOw do 
tych  m iast je s t  n iezw ykle w ie lk i. 
W M adrycie  daje się  odczuć brak  
środków  żyw ności.

R a d io s ta c ja  w  T etu an  donosi, 
że w  M ad rycie  od były  s ię  w ielk ie  
m ań L estd c je  celem  uzyskania od 
ju rn y  obrony sto licy  k a p i.u ’ a c ji  
m ia sta  43 kobiety, Ł lóre  b ra ły  
udzia ł w  m a n ife sta c ji zo sta ły  
rozstrzelane.

L O N D Y N . 27. 12 .  „D a ily  Tele- 
g ia p h "  przyii03i dziś sen sacy jn e  
doniesien ie o an arch ii p an u jącej 
w  B arce lo n ie . N iedaw no ludność 
sto licy K a ta lo n ii zaalarm ow an a 
została  ryk iem  syren , z w ia stu ją ­
cych zbliżanie s ię  sam olotów  nie­
p rz y ja c ie lsk ich . A la rm  m iał m ie j­
sce w godzinach w ieczornych .

Led.-Cr zdążono p o gasić  św ia ­
tła , g d y  w kilku punkuich  m iasta  
rozpoczęła się gw ałtow na strze la ­
n in a z k arab in ó w  ręcznych  i  m a­
szynow ych. Po k w ad ran sie  w lą  
m>no p rąd , jednocześnie speaker!

Z Salam an ki m ie jscow ej rozgłośni ośw iad czył 
słuchaczom  radiow ym , że „n ie ­
bezpieczeństwu" ju ż  m inęło, nie 
p recyzu jąc , jego  istoty .

J a k  się  obecnie okazu je, alarm

ch istów , która pod o s io n ą ^ il 
ś c i  c h c ia ia  ro zp raw ić  s ię  z sil 
p rzeciw nikam i polityczn ym i, 
ja lis ta m i i kom unistam i. W 
sie te j strze łan iny zabito  1 0 0  o-"

lotniczy był dziełem  gru p y  a i.a r-  sób i ran iono 180.

KASETY do wmurowania poleca

FABP.yRfl Mi STALOBETONOWUCfi
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frlepfia Nacz. Rady Adwokackiej
wyjeżdża do Krakowa i Lwowa

U staluny został term in  w y ja z ­
du na p row in c ję  sp e c ja ln e j kom i­
s ji N acze ln e j R a d y  A d w okack ie j, 
k tórą pow ołano na os+atnirr, po-

Rzeźnia łództa pod sekwestrem
Koncesjonariusze wnoszą zażalenie

ŁÓ DZ, 27. 12 .  Sad  okręgow y wr 
Łodzi rozpat ryw al podanie zarzą­
du m iejskiego w  Łodzi o u stano­
w ien ie sek w estru  rzeźni m iejr 
skiej, eksp lo ato w an ej przez p ry­
watne tow arzystw o na zasadzie 
u d z ie io re j kon cesji.
* Sąd  okręgow y p rzych y lił s ię  do 

żądania m ag istra tu  łódzkiego i 
sek w estr u stan o w ił, m ian u ją  ko- 
m,sa rw m  .sądowym rzeźnf m iej, 
sk ie j ad w . Kulam ow icza.

Z arząd  to w arzystw a  eksploato­

rów  postanow ił w n ieść  na poeta 
now ienie sądu  okręgow ego zażale , 
me do sądu ap elacy jn ego  w  W ar 
szaw ie.

siedzeniu  N . R . A ., celem  rozpa­
trzen ia  zatargó w , ja k ie  w yn ik ły  
na teren ie  sam orządu adw okac­
kiego w  czasie  ostatn ich  w y b ®  
rów  do rad adw okackich, apeia-* 
c ji k rak o w sk ie j i lw o w sk ie j.

J a k  wiadom o w w yniku  odny- 
tych  w yborów , zg ło siły  p ow strzy  
m anie s ię  od p rac  w  tych  iz- 
Dach ugru po w an ia  adw okatów  
p olskich . K o m is ja  na czele któ 
re j stul niuC. J a n  N ow odw uisk i, 
uda s ię  5 styczn ia  do K rako w a, 
stam tąd zaś k o le ją  do L w o w a.

W fódzl i ttztcean
pchnie pofski podróżnik

Z  E ą u a d o ru  n ad esz ła  w iad o­
mość, że znany podróżnik W łady

Niss’ychane metody
z a k ł .  S z a j b l e r c w s k i c h
W  ostatn im  num erze „ Ju t r a  

^ r a c y "  zam ieszczany z e sta ł list 
sen atora  A lg a je ra , au to ra  znanych 
re w e la c y j o p en sja ch  gen M aci- 
szew sk iego  i je g o  w spółpracow ni­
ków  w zakład ach  Sza jb lerow sk ich  
L is t  ten podajem y w  c a ło śc i:

Sz. Pani? RedaKiorze.
W związKu z moim artykułem o 

swsunkach parujących w przemyśle 
'ód/kim został zv'0 'nioi y z pracy se­
kretarz za.ząuu zakładów Szajblerow­
skich p Zygmunt Raczyński. Pan Ra 
czyńsk' jakoby miał być dostawcą 
materiałów, które wykorzystywał w 
prasie.

W związku z powyższym wyja- 
ńinm  c<> nasiępt je;

a) Zbieraiąc wiadome materiały nie 
posługiwałem się Iniormacjami urzęd­
ników Szajbiera.

bj Pana Raczyńskiego poznałem do­
piero w dniu 2<t. 1 1 .  b. r. to znaczy w 
dniu klejy przyszedł pninłontiować 
mnie o zastosowanej wobec niego re­
presji.

c) Pana Dybowskiego, którego oso­
bę rówmeź muszę wymienić z tą spra­
wą, wugóle nie znam. 

łączę  wyrazu szacunku
KAROL Al.GAjKR 

S en io r R. P.
L is t  ten w skazu je  na n iesłych a­

ne w prost m etody, jak im i p osłu ­
g u ją  się  zak ład y  Sza jb lero w °k ie , 
k tó rych  a d m in is tra c ja  je s t  'p ro­
w adzona pod śc is łą  kontrolą pań 
s tw a .

Gen. F ran co , n aczeln y  wódz h iszp ań sk ich  w o jsk  narodow ych, zapo­
w ia d a  ry c h ły  "p a d ek  czerw onych-

Wybuch koiła na okręcie pasażerskim
Kilkadziesiąt osćb zabitych

R Z Y M , 2 7 .12 . Na p arow cu  v ło  
skim  „C e sa re  B a t t is t i"  w  porcie 
M a ssa a a  w  A fr y c e  W schodniej 
n a stą p ił w ybuch kotła, co spow o­
dow ało rozerw an ic  pok*adu.

S i łą  w ybuch u  zabitych  zostałc  
26 ludzi, a  ran n ych  około 1 0 0 . O- 
lis ram i w ybuchu p ad li p rzew aż­

nie robotnicy, u d a ją c y  s ię  n? robo 
ty  do A fry k i W schodniej. S ia n  20 
ran n ych  je s t  bardzo ciężki. L ż e j 
ran n ych  przew ieziono do szp ita li 
w A sm arze. P asażero w ie , którzy 
je c h a li do D żibutti, przew iezieni 
zostali na p arow iec  „T rip o lita -

„Bezstronni obserwatorzy
■ w sporze fru tcusko-tureckim
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G E N E W A  2 L lŹ .  Dnia 2 6 .12  w  
Genewie zeb rali s ię  trz e j „bez 
s tro n r i ib s t rw a ło rz y "  S z w a jc a r , 
H olender i D uńczyk, k tórzy na żą 
danie rząd u  fra n cu sk ie g o , m ają  
udać s ię  do San d żaku  A lex a n a re t 
ty  i A ntiochii, w  oczekiw aniu  na 
za łatw ien ie  sporu fra n cu sk o  - tu ­

reckiego
rlu w iąza li oni kontakt z dwo­

m a członkam i sek re ta ria tu  L ig i  
N arodów , N orwegem  A nkerem  i 
sz w a jc a re m  M oitier, k tórzy tow a 
•■zyszyć im oędą do S y r ii  M is ja  ta 
w yjed zie  do Skandżaku w nie­
dzielę. ■

s ła w  W agn er z G dyni, k tó ry  jako  
p ierw szy  P c ia k  p rzep iyn ąl w 
zw ykłe j lodzi O cean A tla n ty c k i, 
zam ierza w ty ch  d n iach  p od jąć  
podobną podróż z E ą u a d o ru  do 
A u stra lii.

B u d u je  on soh ; 9  w E qu ad o **e
now y żag low iec  przystosow ań; 
do n a w ig a c ji r a  rrorzncn poiud
niow ych . CKrzyma on n a z w j 
„Z ja w a  I I I " .  W czasie  sw ego 
k ilkum iesięcznego pobytu w  A - 
m eryce Po łu dniow ej W agnei w y  
g ło s ił k ilk a  odczytów  n a  tem at 
sw ych  in te re su ją cy c h  podróży.

T tftsed la  p a ry  n a rz e c z e ń sk ie j

m a ”

Groźny pożar w noc u gili;
8 gospodarstw padło pastwą płomieni

Około godz. 17 .30  w dniu w ig i 
lijnym  we w sł O kuniew pod M i­
łosną, w  c h w ili gdy m ieszkańcy 
z a s ia d a li do w ieczerzy, rozległ 
aię  a la rm . Gdy m ieszkań cy w y le ­
g li przed domy i u jrz e li łunę nad 
w s ią . P: tliło s ię  gospodarstw o Ma 
r ia n a  N agaw sk iego . O g iiń  b ły­
skaw iczn ie  przenosił s ię  o g a rn ia ­
ją c  sąsied n ie  go sp e d a rsiw a .

Z aalarm ow an e okoliczne straże  
w s ile  5 oddziałów  p rz yb y ły  na 
ratun ek . Je d ro v ze śn ie  w yru sz y ł 
z W arszaw y  V  oddział s tra ż y  z 
beczkowozami i m otopom pa®' 
A k c ja  ratu n ko w a trw a ła  do póź­

n ej nocy.
Ogółem padło p a ttw ą  ogn ia  8  

gospodarstw , (9 ohór w ra z  z  In­
w entarzem  żywym  i  m artw ym  i  3 
stodoły ze zb io ram i). S tra ty  w y­
noszą około 50.000 zł.

Przeprow adzone dochodzenie 
na m iejscu  u sta liło , że pożar sp o ­
wodował 12 -le in i R yszard , syn go 
spodarza N agaw sk iego  p róbu jąc 
sztucznych ogni .

Pogorzelców chw ilow o p rz y g a r  
nęli m ieszkańcy w si. P o ż a r  we 
w si w  dniu w ig ilijn y m  w y w o k l 
na m ieszkańcach  w si gftbckle 
w rażenie.

S tra sz n y  d ram at m iłosny roze­
g ra ł się  w w ieczór w ig ilijn y  przy 
ul. Zaw iszy  32 (osied le Koio-Bu- 
d y) Izdebkę na fa c ja tc e  I-go pią 
tra , za jm ow ała  sam otnie 2 2 ,let- 
n la  M a n a  Izdebska, robotu-ca Pol 
sk ich  Zakładów  „P n i lip s "  S  A . 
Izdebska b y ła  codziennym  goś­
ciem rodziny Iren eu sza  S zn a jd ra , 
(Zaw iszy 3 7 ) . S z n a jd e r  zdziw io­
ny, że Izdebeka rrz e z  c a ły  dzień 
w ig ili jn y  nie z ja w ia ła  się  u n ie , 
go, zapuitał do drzw i m ieszkania 
rzdebhkiej. W krótce z ja w iła  się  
tam  rów nież s io stra  narzeczonego 
Izd ebskie j, 2 b-lein iego  Ja n a  S zy­
m ańskiego bez z a jęcia , (Z a w isz y  
49), M arta , k tó ra  rów nież b y ła 1 
zaniepokojona d łi  gą  nieobecno!, 
c ią  b ra ta  w m ieszkan ia .

Zehójstwo I samobójstwo

P o n iew aż na d łu go trw ałe  puka­
n ie  n ikt n ie odpow iadał, w m iesz­
kan iu  zaś było w idno, p ostaran o 
się  o klucz zapasow y i drzw i ot* 
worzono — w  obecności w łaścic ie  
la  domu. N a podłodze, g łow am 1  
p rzy  d rzw iach  leżeli, w kałuży 
k rw i Izdebska i Szvm ańBki. Izdeb 
sk a  m iała  p raw ą  rękę na sz y i n a­
rzeczonego. Szym ań ski trzym ał w 
kurczow o z a c iśn ię te j d łoni re w ®!, 
w er. L e k a rz  P o g o t o w i  stw ierd z ił 
śm ierć  ob ojga. Izdebska otrzym a, 
łs postrzał 1 w  ty ł . g łow y, przy 
czym  kula w ysz ła  ustam i. S^ym ań 
ski s trze lił sobie w  czoło, ku la 
w yszła  ty łem  głow y.

N a sto le  znaleziono 3  li«ty  po­

żegnalne, p isan e  na k artk ach . Iz­
debska p ro si o oddanie rzeczy 
sw ych  koleżance, która je s t  w in , 
te m a c ie . W zakończeniu lis tu  pi 
sz e : P o n iew aż p racę  mam w ym ó­
w ioną, m iałam  trz y  w y jśc ia : do­
sta ć  now ą p racę , w y jść  -uunąż, 
lub odebrać dobie życie . W ybra­
łam to o sta tn ie " .

Z  pow yższego lis tu  w nioskow ać 
należy, że Izdebska, za w spólną 
zgodą z Szym ańskim , postanow i­
ła  zginąć razem  z n ;m. N a  stole 
znaleziono r ó w n ie ż  k s ią żk ę  P . K. 
O. Izd ebskie j, z w kładem  2  zł., 
przy czym  w  ub. sobotę było po­
d jęte  48 zł., za K tóre  Szym ański 
n iew ątp liw ie  nabył re w o lw er. N a 
poijlodze p o lic ja  znalazła 2  g ilzy .

z czego w yn ika , że Szym ański w y 
s trz e lił 2 razy . W rew olw erze b y , 
ły  jeszcze 2  naboje.

1 izd ebska m ia ła  narzeczonego, 
'iiongm a Kusenka, (Z a w isz j 39), 
Który obecnie odbyw a służbę woj 
okową. Pon iew aż rodzice K osenka 
w żaden sposóo nie ch cie li zgo­
dzić się  na to, aby syn  ich poślu­
bił Izdebską ta z a w a rła  zn a jo , 

i mość z Szym ańskim . Szym ański, 
| kochając bardzc Izdebcką, w idząc 
krytyczne położenie je j ,  ja k  ró w ­
nież j sw o je , gdyż był bez p racy , 
chetn ie  zgodził s ię  na w spólne sa  
m obójstwo.

C h arakterystyczn e , że n ikt % są  
siadów  n ie  s ły sz a ł w ystrza łó w  re  
w olw erow ych .

waRce z masonerią
naród szwajcarski traf a ra opór rzaću

B E R N , 2 7 .12 . S z w a jc a rsk a  a- 
gen c ja  te le g ra ficz n a  kom unikuje: 
W r . 19 *4  k ilka  o rg a n iz a cy j t. zw. 
F ron d ystó w , w ystąp iło  z in ic ja ty  
w ą ludow ą, która z ysk a ła  56.238 
podpisów —  (konieczne m inim um  
50.000), a  dom egaia s ię  re w iz ji 
a rt . 56 k on stytu c ji fed era ln e j, w 
celu  zakazan ia  d zia ia in ości dtowa 
rzy»zen n o ln o m u iarsk ich  1  Ich 
lóż, o raz  in n ych  pokrew nych orga 
n izacy j.

R ad a  fed e ra ln a  po dokładnym

zbadaniu  sp raw y  doszła do w nio , 
sków, że zakaz d oprow adziłby do 
ogran iczen ia w olności sto w arzy­
szen ia  się , przew idzianego przez 
kon stytu cję  (a rt . 94,6) ustalone 
w kon stytu cji, a um ożliw iające  za 
kat, niedozw olonych lub niepez, 
p iecznych d la p ań stw a sto w arzy­
szeń, są  zupełnie w y sta rcz a ją ce , 
z tych  w zględów  rząd proponu je 
p arlam entow i odrzucenie 'n ir ja ty  
w y, zm ierza jące j do zabron ien ir 
d z ia ła ln o ści to w arzystw  wojno- 
m ularskich .
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towa 7 4 5 . Konto PKO  23400. Adres teleg.anczny _  ABC Warszawa.
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ski* -  JO g». S*kn*!*g|« ł *  ? ga- Drobne po 10  tr  en -zw -* dn»» oń-ee m
ti* u  nddr‘ etne w e—.—- •• '*n«e* ',u l  — p,dwAlnte NntntW reklamowe oznacza r ii (N . )  a komnnfka-
te i w /t-.śnfprtła r*  '  * »  termlne drnro «p łe «*»A  ł-łr.itnłateacła nie odn .włada,
'"yd z ł_ j ogłaaze&I Aleje S — bfuro eaynne ud arndt. 9 -ano do fl w’e<-z
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